
nie poszczególne etapy; Dekanat Rymanów i 
Archiprezbiterat Krośnieński. Po zaciętej ry-
walizacji nasi ministranci pozostają trzecią 
drużyną naszej Archidiecezji Przemyskiej. 
Zwycięzcom serdecznie gratulujemy i życzy-
my dalszego rozwoju i sukcesów.  
/Ks. Marcin/. 
Mamy ciekawą propozycję dla wszystkich 
parafian: W przyszłą niedzielę, tj. dn. 6-go 
kwietnia po Mszy św. o godz. 11 – tej, w Sali 
Domu Ludowego w Jaśliskach odbędzie się 
przedstawienie historyczne pt. Jadwiga – Król 
Polski. Jest to piękna sztuka w wykonaniu 
uczniów naszej szkoły. Wszystkich serdecznie 

zapraszamy. Przedstawienie jest wartościowe 
w treści i pięknie oddane przez naszych mło-
dych wykonawców. Trzeba to koniecznie zo-
baczyć i przeżyć. /Siostra Helena/. 
Zapowiedzi przedślubne: 
Do sakramentu małżeństwa przygotowują się; 
Krzysztof Bukowczyk s. Antoniego i Barbary 
Niedźwiedzka zam. Posada Jaśliska oraz Do-
rota Lutecka c. Józefa i Anny Prugar zam. 
Haczów. Zap. II.  
Łukasz Danak s. Ludwika i Weroniki Kulpa 
zam. Wólka Pełkińska oraz Iwona Dyląg c. 
Jana i Heleny Skubińska zam. Posada Jaśliska. 
Zap. I. 

Data Godz. 4 Niedziela Wielkiego Postu  

Poniedziałek. 31.03 7:00 Zm. Marian Mezglewski  

 8:00 
Zm. Franciszek, Józefa , Marcjanna i Szczepan Szałaj, Ignacy 
Kurdyła 
Zm. Piotr, Katarzyna i Czesława Farbaniec 

 18:00 Zm. Apolonia Dyląg /intencja mieszkańców Szklar/ 

Wtorek 01.04 7:00 Intencja własna 

 8:00 Zm. Franciszek i Józefa Kuchta, Paweł, Maria, Jan Tekla 

 18:00 
Zm. Włodzimierz Madej /greg./ 
Zm. Franciszek, Klara i Mieczysław  

Środa 02.04 7:00 Intencja własna 

 8:00 Zm. Włodzimierz Madej /greg./ 

 18:00 
Zm. Józef Szczypta 
O zdrowie, Boże błogosławieństwo i opiekę Matki Bożej  
dla Józefa  

Czwartek 03.04 7:00 Intencja własna 

 8:00 Zm. Włodzimierz Madej /greg./ 

 18:00 
Zm. Hilary, Anna, Paweł, Teresa, Edward, Felicja i Helena Szym-
czakowscy 

Piątek 04.04 7:00 Zm. Włodzimierz Madej /greg./ 

 8:00 
O zdrowie, Boże błogosławieństwo i opiekę Matki Bożej dla Jana 
Lorenc w 60 rocznicę urodzin 

/Wola/ 17:00 Zm. Łucja i Michał 

 18:00 Zm. Krzysztof Kurdyła 

Sobota 05.04 7:00 Zm. Apolonia Dyląg /intencja koleżanek i kolegów z pracy/ 

 8:00 
Zm. Włodzimierz Madej /greg./ 
Zm. Marcjanna Stanisławczyk w 2 rocznicę śmierci 

 18:00 Zm. Ignacy Mezglewski 

Niedziela 06.04 7:00 Zm. Włodzimierz Madej /greg./ 

 8:00 
Zm. Genowefa - Ewa Majdosz 
Zm. Antoni Skubiński  

/Wola/ 9:30 Zm. Paweł i Jan 

 11:00 Zm. Stanisław Wacek 

 16:00 
Dziękczynna z prośbą o Boże błogosławieństwo, potrzebne łaski  
i opiekę Matki Bożej dla Franciszka i Kazimiery Marczak z okazji 
45 rocznicy ślubu 

Sanktuarium Królowej Nieba i Ziemi 

SYGNATURKA 

JAŚLISKA 

Rozmyślajmy dziś, wierni chrześcijanie, 
Jako Pan Chrystus za nas cierpiał rany. 

Od poimania nie miał odpocznienia  
aż do skonania. 

Płaczmy też dzisiaj, wierni chrześcijanie, 
Dziękując Panu za najdroższe rany, 

Iż raczył dla nas tak okrutnie cierpieć, 
Chcąc nas sobie mieć. 

Trwamy w czasie czterdziestodniowego przy-
gotowania do świąt Wielkanocnych; w czasie 
spojrzenia na Chrystusa, 
który cierpi i niesie krzyż 
naszego zbawienia; w 
czasie czterdziestodnio-
wego spojrzenia na nasze 
życie, by przyjąć je w 
cierpliwości, w wierze i w 
nawróceniu; w czasie 
czterdziestodniowego 
oczekiwania na ten jedy-
ny i niepowtarzalny pora-
nek wielkanocny, poranek 
nowego stworzenia i 
chwały Pana. Wielki Post 
jest tym okresem w roku 
liturgicznym, w który 
nieodłącznie jest wpisane 
rozmyślanie, jako Pan 
Jezus za nas cierpiał ra-
ny. Wielki Post jest cza-
sem, w którym śpiewamy 
nasze polskie Gorzkie 
żale. Czyż można by do-
puścić myśl, by tak nie było? Czyż można by 
nie zaśpiewać w tym czasie tak serdecznie: 
Gorzkie żale przybywajcie, serca nasze przeni-
kajcie? Czymże byłoby nasze chrześcijaństwo, 
nasza wiara, nasze życie bez Pasji Chrystusa i 
jej bliskości? Czyż Pasja Chrystusa mogłaby 
być tylko mało znaczącym „detalem'', 
„drobiazgiem”, „marginesem" naszego życia? 

Nie ma prawdziwej historii świata bez zapisa-
nego w niej wydarzenia Golgoty - wydarzenia 
Chrystusowego krzyża. Bez Chrystusowego 
krzyża i jego przygniatającego realizmu nie 
ma prawdziwego chrześcijaństwa. Bez Chry-
stusowego krzyża i bez jego obejmujących 
każdego człowieka ramion nie ma prawdziwe-
go życia chrześcijańskiego. Spójrzmy w głąb 
Misterium Chrystusowej Pasji. Święty Paweł, 
który jak nikt inny zgłębił Misterium Chrystu-

sowego Krzyża, przeka-
zuje w Liście do Filipian: 
On, istniejąc w postaci 
Bożej, nie skorzystał ze 
sposobności, aby na rów-
ni być z Bogiem, lecz 
ogołocił samego siebie, 
przyjąwszy postać sługi, 
stawszy się podobnym do 
łudzi. A w zewnętrznym 
przejawie uznany za czło-
wieka, uniżył samego 
siebie, stawszy się po-
słusznym aż do śmierci - i 
to śmierci krzyżowej (Flp 
2,6-8). Tu jest początek 
naszego zamyślenia pa-
syjnego. Wieczny Syn 
Boży, żyjący w chwale 
Ojca, w niebieskiej wspa-
niałości, rezygnuje ze 
swego boskiego wynie-
sienia i staje się człowie-

kiem, by wziąć na siebie twardy ludzki los. 
Dwa tysiące lat temu nadeszła - jak mówi Pi-
smo Święte - pełnia czasu. Uniżenie Syna Bo-
żego stało się decydującą odsłoną sceny zba-
wienia, w której Syn Boży ukazuje prawdę 
wiecznej Miłości, o Miłości bez miary. Święty 
Jan Ewangelista stwierdza lapidarnie: Bóg tak 
umiłował świat, że dał swojego Syna jedynego 
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(J 3,16). Słowo stało się Ciałem za sprawą 
Ducha Świętego w łonie Maryi, a Jego historia 
dopełniła się, gdy doszło do kresu ludzkiej 
kondycji, godziny bolesnej śmierci. Święty 
Jan, mistrz trafnych w swojej głębi stwierdzeń, 
mówi: Umiłowawszy swoich, do końca ich 
umiłował (J 13,1). Te słowa wyrażają najważ-
niejszy moment pełni czasu, godzinę, do której 
zmierza wszystko od chwili stworzenia. Kiedy 
pojmano Jezusa On odmawia walki. Kiedy jest 
wyszydzany, biczowany, potępiany i krzyżo-
wany, z Jego ust płyną serdeczne słowa prze-
baczenia. Jego nieużywanie siły nie jest słabo-
ścią, ale siłą miłości i w miłości. W godzinie w 
której uniżenie Jezusa sięgnęło zenitu, to nieu-
żywanie siły przez Miłość stało się wszechmo-
cą dającą życie tym, którzy są niewolnikami 
śmierci. Dzięki temu właśnie Chrystusowi- 
uniżenie z godziny krzyża jest jasnością w 
najciemniejszych mrokach. Święty Łukasz w 
swojej Ewangelii przekazuje, że gdy ukrzyżo-
wano Jezusa, w samo południe zaćmiło się 
słońce i mrok ogarnął całą ziemię aż do godzi-
ny dziewiątej (Łk 23,44). Wtedy to nastąpiła 
agonia, która zdecydowała o zbawieniu 
wszystkich. W godzinie ciemności (Łk 22,53) 
śmierć została zwyciężona przez Tego, które-
go spodziewała się pokonać. Jezus Chrystus, 
który wszedł w nią, nie umarł, ponieważ był 
wszechmocną i wszechogarniającą miłością - 
nie znał przecież najmniejszego grzechu. 
Śmierć została zwyciężona, a zabłysły pełnym 
blaskiem Prawda i Dobro. Od tej chwili liczy 
się tylko Chrystus, który jest - jak sam powie-
dział - drogą, prawdą i życiem (J 14,6). Śmierć 
Chrystusa, która dokonała się na Golgocie, 
stała się naszym życiem, naszym odrodze-
niem, naszym początkiem. W niej ma źródło 
nasz chrześcijański rodowód. Ona jest gwaran-
cją naszej absolutnej, nie mającej końca przy-
szłości w Bogu. Jakże ta prawda o Pasji Chry-
stusa jest ważna! Jakże jest brzemienna w 
skutki! Jakże prawda o wydarzeniu Golgoty 
jest złączona z każdym człowiekiem! Z każ-
dym z nas! Jakże powinniśmy się tą prawdą 
przejąć! Co więc zrobimy? Jak wykorzystamy 
ten czas Wielkiego Postu, który daje nam 
Bóg? Czym ubogacimy naszą wiarę i nasze 
życie chrześcijańskie? Wędrując po Polsce, w 
różnych, czasem niespodziewanych miejscach, 
spotykamy kapliczki, będące świadectwem 
szczerej wiary prostego ludu i jego powsze-
dniej pobożności. Najbardziej rozpowszech-
nione, zrosłe z naszym ojczystym krajobrazem 
są takie, w których znajdują się figury Chry-
stusa Frasobliwego. Chrystus Frasobliwy to 
Ten, co podpiera ręką głowę zastygłą w bole-

snej zadumie; Jego oblicze wyraża cierpienia 
pasyjne, które na Niego spadły, i udrękę, któ-
rej doświadcza. Zadumana, bolesna twarz 
Chrystusa Frasobliwego wyraża także cierpie-
nia przechodzących obok Niego ludzi, które 
bierze na siebie. Chrystus Frasobliwy jest 
Tym, który utożsamia się z ludem, współczuje, 
pomaga przetrwać zło i przemoc świata, który 
wspiera w realizacji powołania chrześcijań-
skiego. Chrystus Frasobliwy z naszych pol-
skich kapliczek rozsianych w tysiącach miejsc 
przypomina nam, że Bóg nieustannie pochyla 
się nad naszym losem, aż do ostatecznego 
utożsamienia się z nim. Te nasze kapliczki 
wyrażają jeszcze coś więcej. Nie tylko są ludo-
wą formą przypomnienia cierpień Chrystusa  
i Jego Misterium; są znakami, które nas zobo-
wiązują, które do nas wołają, w których za-
warte jest skierowane do nas wezwanie i rosz-
czenie. Chrystus Frasobliwy wzywa nas, by-
śmy nasze życie kształtowali na Jego wzór, 
byśmy nasze życie złączyli z Jego życiem, 
abyśmy się z Nim utożsamili, byśmy nie prze-
chodzili obojętnie. Chrystus Frasobliwy chce, 
by i nasze życie było życiem frasobliwym, aby 
nasza pobożność była pobożnością frasobliwą, 
aby nasza duchowość była duchowością fraso-
bliwą. Złóżmy całą nadzieję w Jezusie Chry-
stusie naszym Panu i Zbawicielu. 

/Red./ 
 

Refleksje nad Słowem;  
Sprawiedliwość 
Samuel był sprawiedliwy. To piękna postać 
Starego Przymierza. Pochodził z kochającego 
się małżeństwa. Matka umiała się modlić. 
Dziecko dość szybko opanowało tę trudną, 
a jakże ważną umiejętność. Przeżył wiele. Pro-
wadził naród wybrany przez długie lata mądrą 
ręką. Przeżył trudną chwilę namaszczenia Sau-
la na króla i z bliska obserwował jego grzechy. 
Pod koniec życia otrzymał od Boga jeszcze 
jedno trudne zadanie. Miał w Betlejem nama-
ścić na króla jednego z synów Jessego. Za-
zdrosny Saul kontrolował, przez usłużnych 
donosicieli, każdy ruch otoczonego czcią sta-
rego patriarchy i proroka. Trzeba było dobrze 
zamaskować wizytę w Betlejem, by nie pod-
paść królowi. Sam Bóg podaje Samuelowi 
instrukcje, jak się ma zachować, by nie utracić 
życia. W Betlejem czeka mądrego Samuela 
jeszcze jedna lekcja. Oto wiedząc, że ma na-
maścić syna Jessego, dość szybko wybrał kan-
dydata. Najbardziej spodobał mu się świetnie 
zbudowany Eliab. Bóg jednak wybrał naj-
młodszego, którego ojciec nie zamierzał nawet 
zaprosić na rodzinną ucztę. Dawid, najmłod-

szy z ośmiu synów Jessego, pasł owce. Piękna 
jest mowa Boga skierowana do Samuela wte-
dy, gdy ten chciał namaścić Eliaba. „Nie zwa-
żaj ani na jego wygląd, ani na wysoki wzrost, 
gdyż nie wybrałem go. Nie tak bowiem czło-
wiek widzi, jak widzi Bóg. Bo człowiek patrzy 
na to, co widoczne dla oczu, Pan natomiast 
patrzy na serce”. Sprawiedliwy Samuel mimo 
wielkiej mądrości i doświadczenia życiowego 
nie umiał ocenić człowieka z punktu widzenia 
wartości jego serca. Brał pod uwagę zewnętrz-
ną postawę. Kiedy Bóg wskazał mu Dawida, 
dostrzegł jedynie, że miał piękne oczy. Serce 
człowieka w pewnej mierze zdradza swą za-
wartość w spojrzeniu. Samuel pod koniec ży-
cia zrozumiał, że nie należy sądzić człowieka, 
bo taki sąd i tak będzie daleki od opinii Boga. 
Sprawiedliwie osądzić człowieka może jedy-
nie Bóg, znawca jego serca. Nawet wyjątkowe 
zdolności intelektualne nie świadczą 
o wartości człowieka. Boga interesuje serce – 
jego piękno, wrażliwość na dobro, mądrość 
i stopień miłości. Szczególne znaczenie 
w ocenie ludzkiego serca ma jego sprawiedli-
wość. Chodzi tu o właściwe odniesienie za-
równo do Boga, jak i ludzi, o przestrzeganie 
praw Boga i ludzi, o to, by nigdy nikogo nie 
skrzywdzić. Wartość sprawiedliwości jest wy-
mierna. Naruszenie praw Boga lub człowieka 
jest sprawdzalne. W dziedzinie sprawiedliwo-
ści łatwo więc można dostrzec każde bezpra-
wie. Rzecz jasna, że oczy ludzkie nie są 
w stanie wszystkiego kontrolować, tym bar-
dziej, że można doskonalić różne formy nie-
uczciwości tak, by przez długi czas nie została 
ona ujawniona. Bóg jednak widzi wszystko. 
Jego wzrok spoczywa nie tylko na rękach zło-
dzieja, ale i każdej decyzji podjętej w sercu. 
On nie potrzebuje żadnych świadków, dowo-
dów, tłumaczeń. On widzi. Bóg jest samą 
Sprawiedliwością i w człowieku sprawiedli-
wym rozpoznaje dokładny obraz Siebie same-
go. Nagrodą za sprawiedliwość jest przede 
wszystkim pokój. Serce jest jak lustro. Może 
być nastawione na zło i w nim odbija się zło. 
I ten, kto w nie spojrzy przerazi się. Serce mo-
że być jednak nastawione na dobro i wtedy 
odbija w sobie piękno dobroci. Jeśli jest nasta-
wione na Boga, odbija Jego dobroć 
i ktokolwiek w nie spojrzy, jest oczarowany 
jego pięknem. Okres poprzedzający wspo-
mnienie Męki naszego Zbawiciela, to czas 
spojrzenia we własne serce. Chodzi jednak 
o to, by ocenił je sam Bóg. Sami siebie nie 
oceniajmy, lecz ustawmy swe serce tak, by 
Bóg mógł w nim odnaleźć możliwie bez naj-
mniejszych zniekształceń swój obraz. Niech 

każdy nasz czyn i nasza myśl świadczą 
o umiłowaniu przez nas sprawiedliwości. 
/Czytania na każdy dzień, Ks. Edward Staniek/ 

 
Ogłoszenia duszpasterskie: 
Dzisiaj o godz. 16.00 Gorzkie Żale z wysta-
wieniem Najświętszego Sakramentu i kaza-
niem pasyjnym, a następnie Eucharystia i za-
kończenie naszych rekolekcji parafialnych. Na 
Woli Gorzkie Żale bezpośrednio po Mszy św. 
W piątek w Sanktuarium o godzinie 18.00 
wspólna Droga Krzyżowa. Na Woli Droga 
Krzyżowa o godz. 17.00, po niej Msza św.  
Zachęcamy wszystkich do licznego udziału 
zawłaszcza dzieci i młodzież w tych nabożeń-
stwach pasyjnych. Na tych nabożeństwach, 
będzie zbierana składka przeznaczona na 
kwiaty do Bożego Grobu. W tym tygodniu 
przypada pierwszy czwartek, piątek i pierwsza 
sobota miesiąca. Spowiedź w Sanktuarium  
w pierwszy piątek od godz. 17.00, na Woli od 
16.30. Następnie Msza św. i nabożeństwo. 
Zachęcamy do spowiedzi szczególnie mło-
dzież z klas I i II gimnazjum z racji duchowe-
go przygotowania do sakramentu bierzmowa-
nia, jest to obowiązek. W związku z przesunię-
ciem czasu z zimowego na letni Msza św. po-
południowa w tygodniu o godz. 18.00.  
Za tydzień V niedziela Wielkiego Postu, zwa-
na niedzielą czarną zgodnie z tradycją zasło-
nięte zostaną krzyże. Za tydzień zmiana tajem-
nic różańcowych. W zakrystii są do nabycia 
Paschaliki i Baranki Wielkanocne. Propono-
wana kwota nabycia to 7 złotych, cena jednego 
obiadu. Dziękujemy za utrzymanie czystości w 
naszych świątyniach, na kolejny tydzień prosi-
my następujące osoby: Janina Farbaniec, Bro-
nisław Farbaniec, Mieczysława Farbaniec, 
Zofia Patlewicz, Joanna Marczak, Halina Kur-
dyła. Na Woli do sprzątania kościoła; Elżbieta 
Łątka i Małgorzata Winnicka. Do oczyszcze-
nia wieży na kościele; Eugenia Kijowska, 
Wioletta Kijowska, Dariusz Biłas, Marian Łąt-
ka, Marian Chowaniec, Kazimierz Sadowski. 
Do wyrównania terenu wokół kościoła; Wa-
cław Farbaniec, Ryszard Świszcz, Edward 
Łątka, Janusz Golański, Krzysztof Łątka. Do 
odkopania fundamentu kaplicy Wola Niżna; 
Wacław Futyma, Wiesław Łątka, Lesław Łąt-
ka, Henryk Pozorski. Bóg zapłać za wszystkie 
ofiary składane na remont naszych świątyń 
oraz na ogrzewanie kościoła.  
W sobotę, 29 marca b.r. odbył się w parafii 
Błażowa V finał Turnieju Piłki Nożnej Halo-
wej Archidiecezji Przemyskiej LSO – kat. 
Ministranci (gimnazjum), do którego zakwali-
fikowali się nasi ministranci, pokonując dziel-


